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T r e ś ć  ;
1/ Czy Włochy wpadną w komu­

nistyczną anarchję?
2/ Środowiska nieprzychylne 

Polsce,
3/ Sytuacja w ruchu komunis­

tycznym,
4/ Z terenu.

CZY WŁOCHY WPADNĄ W KOMUNISTYCZNĄ ANARCHIĘ.?

Każda wojna, a zwłaszcza kończąca się klęską, spicwadza w umysłowości 
narodu ogromne przemiany. Obala stare poglądy i wierzenia, ustalone od 
la t  autorytety, przy ję te  za nieomylne kanony wiary - doktryny polityczne 
i  społeczne, a na ich miejsce wprowadzę nowe, lub też co gorsza pozosta­
wia pustkę, któya się staje  początkiem rozkładu i anarchji.

• Dziś zawczesnie na to, aby ocenić należycie co przyniesie w rezultac ie  
trwająca jeszcze wojna, ale j e j  zgubne skutki możemy już obserwować na - 
życiu poszczególnych narodów, jak np, Włoch, dla których chwila obecna 
je s t  może najbardziej przełomową w b is t o r j i .  Został tam obalony system, 
który postawił sobie za zadanie nie tylko formalne sprawowanie władzy, 
ale przedewszystkiem faktyczny rząd dusz. Upadek faszyzmu po 21 latach 
jego istnienia to nie tylko tak zwany w języku publicystycznym, czy p o l i ­
tycznym konfl ikt gabinetowy, który na się załatvió w ramach konstytucji,  
ale to daleko sięgający i obfitujący w skutki kryzys, mający_zj2aęz<enie_nie 
t^lko w e prnę_t r z n_e^ ań s t w o w e_o_ _ąle i  m:;._ę_d zy n_ar_o_d ow e_i to nie tylko z punktu 
widzenia militarnego, lecz 1 politycznego.

Dla właściwej oceny sytuacji,  jaka się wytworzyła na półwyspie apeniń­
skim trzeba sobie zdawać sprawę z tego, że faszyzm usiłował stać się syno­
nimem Włoch, a faszysta synonimem Włocha, Od chwili objęcia władzy w pań­
stwie po marszu na Rzym w dniu 28J.: 1922 ic ,  system faszystowski wytrwale 
i konsekwentnie dążył do wyeliminowania wpływów na naród i państwo wszyst­
kich czynników poza nim stojących. Zniknęły* więc faktycznie,lub pozornie 
wszelkie inne part je  polityczne, życie społeczne, gospodarcze i kulturalne 
mogło egzystować i rozwijać się tylko w ramach zakreślonych i stworzonych 
przez organizacje faszystowskie, wol ość słowa, wolność myśli były Jolero- 
wane- u t y l e ,  o i l e  obracały się w granicach ofic jalnych i  uznanych doktryn- 
Nic więc przeto dziwnego, że ten tyle la t  trwający system musiał zniszczyć 
lub prawie doprowadzić do nicości,  dc nędznej, chorobliwej, ułomnej 'wege­
t a c j i  wszystko to ,  co usiłowało mu się przeciwstawić., lub nie chciało go 
uznać. Faszyzmn wysuwający na. pierwszy plan dobro narodu i państwa utoż­
samiał je  z sobą i ani na chwilę nie dopuszczał * nie rozważał te j  możli­
wości, że może się sam kiedyś załamać, a w związku z tym nie zastanawiał 
się co się stanie w tym momencie i z narodem i  z państwem, których rozwój 
i pomyślność stały się jego sztandarowym hasłem,

I dziś niestety dla tfłoch ten moment nadszedł, Hojna oba l i ła  ustalone 
autorytety. Dziś zachodzą pytania oo robić dalej? Jaką drogą pójść?
Na kim się cprz-eć? \7 momencie krytycznym, w momencie decydującym na całe 
la ta  o dziejach narodu - nie ma na nie odpowiedzi,

Włochy stanęły na rozdrożu.

Zadaniem Agencji A j e s t  zaopatrywanie 
ośrodków propagandy i prasy w in fo r ­
macje o działalności komunistycznej 
L raaterjały dla propagandy antykomu­
nistycznej o
Materjały Agencji A należy wykorzysty­
wać bez powoływania się na źródło.-



V

Po z ba a cne przed S u cLV; JL O c J..!_ u- ’v>. cl 
p olity ,/:rycli .

'7-, które razem wzięte stają się wdzię- 
.iiącegc za- nią komun izmu*

narodowego, pozbawione jawnych, zor­
ganizowanych partj i  p o l i ty  ..z ry cii . zorganizowanej opinji publicznej, sta­
ły się hulajpciem wszelkiego rod :- • a hochsztaplerów politycznych, wszel­
k ie j  anarchji i  demoralizar. 3 i  < Y/ojna po obaleniu starych wierzeń i sta­
rego ustroju przyniosła ze sobą pustkę, zniechęcenie i załamanie s ię  mo* 
ralne, a więc te wszystkie elewenl 
czną glebą pcu rozkwit anarchji i

Upadającą monarchja, y obliczu zb l iża jące j r*ię nieuchronnie klęski 
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za czasów-Nap oleona I ,  lub ostatnie w Hiszpanii, ale zapebiedz j e j  nie 
zdeła nigdy.. Prędzej wybuchająca rewolucja, pociągnie wcjskc w całości,  
lub w części za. sobą, tak, jak tc się stałe w Ros j i ,  niż rzuci wojsko 
przeciw rewolucji.

Tak sytuacja zewnętrzna, jak wewnętrzna Włoch je s t  nadzwyczaj 
ciężka*. Wszelkie obecne j e j  przejawy, jak brak autorytetu r ządu, klęska 
militarna, zb liża jąca się nędza i  głód, powodujące największe rozgorycze­
nie i  niezadowolenie mas, powiększane i  wykorzystywane zręcznie przez 
agitatorów bolszewickich wskazują wyraźnie na tc ,  że Włochy mogą być do­
prowadzone dc takiego samege stanu, do jakiego została doprowadzona Rosja 
po pierwszej wojnie światowej - tc je s t  dc rewolucji i  komunizmu,

O i l e  należy się cieszyć z klęski m il itarnej Włoch, jako jednego 
z partnerów osi,  o ty le  poważni:- obawy na przyszłość musi budzić wewnętrzny 
rozwój wypadków, Komunizm we Włoszech, tc już nie zagadnienie w. ' ’nętrzno- 
państwewe, a międzynarodowe, I tu właśnie dochodzimy dc sedna znaczenia 
upadku fasty zmu, tak brzemiennego w skutki.

Międzynarodówka komunistyczna zdaje sobie doskonale sprawę z tego, 
jak ie  korzyści mcże osiągnąć z opanowania półwyspu. Dzięki jego położe­
niu geograficznemu zaraza bolszewicka zostanie cdrazu umiejscowiona 
w środku Europy, stwarzając ą-obie nowy, doskonały jako baza wypadowa we 
wszelkich kierunkach, bastj.cnr Daleko łatwie j i szybciej będzie przygo­
tować kontynent do akcji  rewolucyjnej działając z Włoch, niż tylko z le żą ­
cej na uboczu Ros j i '  Pod wpływy f a l i  rewolucyjnej dostaną się odrazu 
Niemcy, Pranej a, Bałkany, państwa środkowo-europejskie, a uparta Polska 
zostanie zagrożona z dwóch, lub nawet trzech stron.

Najpotworniejszym paradoksem obecnej wojny je s t  obecność Rosji Sowiec­
k ie j  w obozie narodów walczących o wolność i za wolność, okład jak i  
dotychczas Rosja włożyła w wojnę jes t  bezsprzecznie duży, ale nie może on 
być powodem dc .tego, aby zamykać oczy na powstającą sytuację. Cele wojny 
aljantów i Rosji były cd samego początku i są różne. A ljanci nie poto 
zwalczają imperjalizm niemiecki, aby miel i  dopuścić dc rozwinięcia się 
irnperjalizmu bolszewickiego, I mimo wielkich korzyści, jak ie  daje im 
udział Moskwy w wojnie muszą już uoraz ograniczać i paraliżować je j  
wszelkie zapędy rewolucyjne, a nio odkładać tego na czas po wojnie.

Tak więc i  w in teres ie  Włoch i ich przeciwników leży konieczność nie­
dopuszczenia komunizmu na półwysep, Badcglic ma tylko je  Iną drogę dc wy­
boru : zawrzeć jaknajprędzej pokój — zanim sytuacja wewnętrzna dojdzie do 
ostateczności, A ljanci zaś ze swej strony przez nadmiernie c iężkie  warun­
ki pokojowe nie powinni, w dobrze rozumianym interes ie  własnym, utrudniać 
mu wyprowadzenie narodu włoskiego z matni, w jaką samochcąc się wpakował, 
Ale zawarcie pokoju i  obsadzenie militarne Włoch tc jeszcze nie wszystko. 
Jak stwierdziliśmy przyczyną ich obecnego stanu je s t  nie tylko przegrana 
wojna, ale i  c iężkie  warunki ekonomiczne. Z tym należy się l ic zy ć .
Pokój - to tylko usunięcie jednej przyczyny zagrażającej rewolucji ,  szyb :" 
pcmcc gospodarcza, jak ie j  winni, udzie l ić  a l janc i -  będzie usunięciem dru­
g ie j  „ co skutecznie zapobiegnie niepożądanemu dla obu stron rozwojowi 
wypadków i możliwość opanowania I t a i j i  przez komunizm sprowadzi do minimum 
Obie jednak strony muszą sobie zdswać sprawę z tego, że czas nagli ,  Nie 
przeciągać struny - bo pękn:
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ŚRODOWISKA NIEPRZYCHYLNE POLSCE.

W "Wiadomościach Polskich", szczery p rzy jac ie l  Polski p. Spencer 
Curtis Braun opublikował interesujący artykuł o stosunku prasy angielskiej 
po Polski.  'I..in. pisze;

"Jakie są ugrupowania nie przychylnie nastawione dla propagandy po l­
skiej w Anglj i?  Wydaje mi się , że je s t  ich niewiele i  że tracą znaczenie. 
Jest pewna grupa intelektualistów skrajnej lewicy. Ludzie ci tak bardzo 
są przekonani o słuszności swoich poglądów, że nie zechcą tracić czasu na 
wysłuchiwania argumentów, które mogłyby dowieść, że poglądy ich są błędne.



z łoś l iwe,  i  szkodliwe. 'Jest także pewna grupa nieprzychylnej opin j i  .komu­
nistycznej,  ale angielscy komuniści mają równie małe wpływy, co' komuniści 
polscy. .Są ha łaś l iw i , ale nieposiadają r.obotników angielskich. Jestem 
przekonany, że sfery robotnicze i związki zawodowe wcale nie mają wrogiego 
stosunku d'o Po lsk i .  Różnice między part ją  socjalistyczną a komunistyczną 
najłatwiej dostrzec, porównując "Daily Herald", organ Labour Party z obec­
nie zawieszonym "Daily v/orker", który był organem komunistów. ^Różnica 
między Labour Party z komunistami -w Ang l j i  j e s t  równie wyraźna, jak między 
socjalistami a komunistami w Polsce, Trzecią grupą dość nieprzyjazną dla 
Polski j e s t  garstka idealistów o najlepszych intencjach, któr.zy pragną, 
j e ż e l i  nie związku wszechświatowego, t.o przynajmniej zjednoczenia całej 
Europy w jedno państwo, nie zdając sobie sprawy, że zanim się przejdz ie  do 
tworzenia takiego państwa, należy się upewnić, że władza w nim nie dosta­
nie się w ręce jednego narodu^ który ją będzie obracał na niekorzyść państw 
mniejszych. . Gdyby zagadnienie to  mogło zostać rozwiązane, nie ma prawdo­
podobnie nikogo, ktoby nie chciał współdziałać z tymi idealistami. Do 
tego czasu jednak niebezpieczeństwa podobnego planu są widoczne dla 
wszystkich,z wyjątkiem te j  małej grupy idealistów."
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SYTUACJA W RUCHU KOMUNISTYCZNYM.

Uwagi ogólne.

Jeże l i  ktokolwiek,w niedawnej jeszcze przeszłości ?miałby jaką wątp l i­
wość co do stosanku zależności PPR od Kominternu, a wogóle od czynników 
sowieckich, tego dowodnie może przekonać okres oziębienia się , a następnie 
fakt zerwania.stosunków dyplomatycznych przez ZSRR z Polską. W okresie 
tym, bardziej niż kiedykolwiek, part ja  ta zrzuciła  swą "patrjotyczną" 
maskę . i stanęła zdecydowanie po stronie wschodniego sąsiada, atakując 
w bezprzykładny sposób Rząd R.P. i  przestając go również uz-nawać ga jego 
stanowisko i poglądy czy to w sprawie wschodnich granic kraju, czy to 
wycofania zorganizowanych częściowo oddziałów wojskowych z terenów Ros j i ,  
czy wreszcie w tragicznej sprawie katyńskiej, pominąwszy szereg innych 
żywotnych kwestyj, mających znaczenie dla interesów Polsk i .  Gdy jednak 
i te argumenty próbował ktoś odrzucić i  tłomaczyć j e  względami koniecznoś­
ci .zastosowania no’wych zasad w obecnym międzynarodowym układzie s i ł  w wal­
ce z systemami totalnymi niektórych rządów, jak i ich propagandą, to ko­
mentarz PPR do rozwiązania Kominternu i przyznanie o f ic ja ln e ,  że ostatnie 
dyrektywy Egzekutywy Międzynarodówki Kom. praktycznie ją  dotyczą, zamyka 
całą dyskusję, choe wiadomo, że cała l in ja  przewodnia działalności te j  par­
t j i  od samego początku j e j  is tn ien ia  była i j e j  konstytucją po l i tyk i  przed­
wojennej KPP, tylko w nowej formie i w innych, bo wojennych warunkach.

Nie ulega kwestji ,  że przez tę .po l i tykę  PPR znalazła się w odosobnie­
niu i wszelkie ’ sugestje, jakoby naród podzie la ł  j e j  stanowisko w tak ży­
wotnych dlań sprawach, okazały się bluffem. Ta służalczość wobec Moskwy', 
gdy chodzi np. o sprawę katyńską, wywołała niesmak nawet we własnych j e j  
szeregach, które - mimo propagandy niemieckiej- zdały sobie sprawę, kto 
j e s t  naprawdę sprawcą tych masowych mordów.

To też kierownictwo p a r t j i ,  zorjentowawszy się w t e j  sytuacji,  zawraca 
na stare pozycje i-punkt ciężkości swej działalności przesuwa ponownie 
na walkę z okupantem i różne inne zagadnienia krajowe, wobec których nie 
może zachować się b iern ie ,  by nie utracić swego ideologicznego i organi­
zacyjnego dorobku i  nie zejść z drogi, którą wytknęła j e j  Moskwa.

Dogodną podstawą dla zjednoczenia szerszych mas wokół czynu zbrojnego 
przeciw okupantowi stanowi dla PPR przedewszystkiem ostatnie wskazanie Ko­
mitetu \7ykonawczego Kominternu z okazji jego formalnego rozwiązania się-, 
mianowicie wytężenia wszystkich s i ł  do zwlaczenia faszyzmu i zawarcia 
w tym celu sojupzu socjalizmu z demokracją burżuazyjną i  obok stworzenia



na te j  platformie większości s i ł  zbr ojnych, mogących się przeciwstawić s i ­
łom "reakc j i " ,  planuje PPR konsolidację bloku politycznego, któryby nie 
dopuścił do odzyskania władzy przez elementy "śanacyjno-ozonowb-eńdeckie"f 
które stawia ooza nawiasem wpływów na polityczne życie przyszłe j Polski.

Wykorzystując tedy wspomniane wyżej momenty, rzuca PPR myśl, ab,y w, t e j  
sytuacji osłabienia okupanta natężyć wszystkie s i ły  d la  rozbic ia,  przynaj­
mniej na dole wrogiego aparatu administracyjnego, a w miejsce to tworzyć 
własne, względnie pod swym'rpływem 1 kierownictwem, organa administracji 
samorządowej i  porządkoyej, pr zeksstałcone z i s tnie jących i tworzonych 
w dalszym ciągu Narodowych F.craitetó v t/alki, a następnie, obok innych ciągle 
aktualnych zadań dywersyjno sabotażowych, przeprowadzić bezwzględną- akcj.ę 
w kierunku niedopuszczenia do żebrania .przez.' okupanta kontygentów rolnych;, 
paląc i  niszcząc zbiory nawet na pniu, a następnie wszelkie urżądze<-'ia 
i składy gospodarcze. -

Zadanie to powierzone zostaje Gwe.rdji Ludowej, której oddziałom dywer­
syjnym liczącym ki Ikr  tysięcy lud z. i * nadaje P P ,R. j r i  miano armji lud o- • .
wej , wprowadząc Części.owe mrundur o- anie j odznaki dla szeregowych i- o f i ­
cerów. Jednocześnie daje., się w-G/L- zaobserwować niespotykane dotyohczas 
zjawisko dezerc j i ,  której polłcżez. jest  niewątp ..iwie reakcja gwardzistów 
na tentencje przeciwpolslcie wojskowego dowództwa i -politycznego kierow­
nictwa całego tego ruchu.

Stwierdzić trzeba, iż  propaganda PPR i. GL na ' ;.l jes t  bardzo żywa, pod- 
chwytna, i  wykrętna.. Wskazać pi'żędewszystkiem trzeb i ,  że ustosunkowaniem, 
się do swej l i n j i  działalności ,mier:: ą patriotyzm innych/.1. stąd w-s z e lk i  e 
ugrupowania polityczne i wojskowe® po u.-adaj ące inny-pogląd na zagadnie ni o 
czynnej walki p okupantem, a zwłaszcza' śpraię. po v r ś t ń ń t a narodowego, a nas­
tępnie. -na' zagadnieniu ‘stosunków po!s'; o-sowiecke-oh.:. traktowane śą jako r e ­
akcyjne- i jako sprzeczne z prawdziwy i interesem/haroda. T.Y ten sposób też • 
oceniają przyszłe reformy iistr-oj owe lep su ją  brój program przebudowy 
społeczno-gospodarczej kraju jako tak i ,  'który j/ędynie może zadowolńić sze­
rokie masy. społeczeństwa, i.nńę natomiast erojęk y uważają za zgubne dla 

'narodu. , ■/ ; ; - '

**.'złoż en i e ąkc j i .. ,.- r ze o i. w okupant owi

Ąkcj..a pr opagandowo ■ komuny k ie ru je 's ię  w o Skat nim okresie prz-edewszyst- 
kiem przeć "iw o k up a.n t o w i., a ■ to z e w < g 1 ę du a a ..w z ;;i ...ż o n y t e r r ar - i r ep r e; ej e  
w różnej formie, którę'wykorzystde jako argument do a g i ta c j i  wzmożeniem- i 
wzmocnieniem działalności dywersyjnej.

H a r t  ,- p . t .  "Urnwj atakuj e" Tr yfeun-ft''T?-oinoś óJl/ z dft; I.ŚYI „43/ ćmaf/ią-
j ącym pr zy getwu/y w-ny .walny atak L: -?ó j  ha naa od p •ols kij. - azuacza PPR;, że

-dziś jes t- taka sytuacja,, iż  najbezpieczniej czuje, się człowiek nie w domu, 
-ani na ulicy miasta , lecz w polu :x 1 l e n i e < Na różne formy.. ucisku ekiroań- 
ckiegp, jzwłaszcza na -nową fa lę  aresztowań i rozstrz-eliwań w...stolicy i na. 
prowincji,  jak również na mobilizan/K kilku'roczników młodzieży,W okręgach 
lwowskim; lubelskim i wileńskim dl .1 celów--wojennych, widzi--wyjś.eie W ataku 
podkreślając, że wróg cofnąć śie itr-.u e tyl kc- przed., 'silą'. "W garśhi kąrabi 
czy p is to le t  i  cały świat" stoi -. tem"- ..mówi :iDzis brcń.uie" może. .spo'-* 
czywąc. o. Kto ją  ma, niech staje do jaL 1::., zdobędzie broń dla innych 
i b i je  wroga". ; 5

Atak ..na administrację , - -

Omawiaj ąc dotychczasowe wy.pi ki ra odcinku walki z administracją wroga 
w art , p.t-o -"Ro.zbićie ■ admittistraó/t _ /" Tryb . H o l i z  "dn PL&. VI ,bż r ,/  
stawia PPR jako jedno z p.cd s t aw owych zdań całkowitą likwidację ckupanckie- 
go aparatu administracyjnego przed.ewsayśtkiem.na wsi.

Dotychczasowe sukcesy, jak pis?. . ? wyrażają się w syst e-itfat^bznym -likwi­
dowaniu w szeregu powiatów jak lubel sk i , . łu k ow sk i łow ick i ,  k ie leck i .



skierniewicki i  in. urzędów gminnych, paleniu spisóW i ksiąg, niszczeniu 
punktów zbiorczych, jak mleczarnie i  urzędy kolczykowania i likwidowaniu 
posterunków p o l i c j i ,  w związku z czym władze okupacyjne przenoszą pozosta­
łe akta gminne do miast powiatowych, zaś posterunki policyjne koncentrują 
w miększych miejscowościach.

Aby więc zrealizować powyższe zadania, tak cytowana "Trybuna Wole" 
k reś l i  kierunek akcji ;

"Należy poprowadzić planowy atak na wszystkie urzędy gminne, mleczar­
nie, posterunki, na wszystkie agendy, służące do ograbiania i te r ro ­
ryzowania wsi. Całe społeczeństwo winno rozpocząć szeroką agitac ję  
za rozwiązywaniem urzędów gminnych, zrzekaniem się i  nie przyjmowaniem 
żadnych funkcji, które służą okupantowi /urzędy wójtów, sołtysów, 
komisje szacunkowe i t .d ./ .  Żadna ręka polską nie bedzie pom.-,gać 
okupantowi! Akcja ta podjęta przez szerokie masy we. współdzi- łąniu 
z akcją zbr ojną partyzantki, nie tylko rozb i je  aparat administracyjny 9 
ale uniemożliwi okupantowi jego opanowanie. Tworzące się lokalne 
Narodowe Komitety Walki przejmowałyby s i łą  rzeczy obok zadania samo­
obrony, również najważniejsze funkcje administracyjne i  porządkowe"* 

Jak z powyższego wynika, PPR pragnie tą drogą zdobyć przedewszystkiem 
w dolnych ogniwach administracji . wład-zę, i  wykorzystać w tym celu tworzone 
przez się organy jednolito  frontowe, jakimi są Narodowe Komitety Walki.
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Akcja przeciw kontyngentom. - Walka o chleb.

Z atakiem na administrację okupa-ncką wiąże śc iś le  PPr walkę.-o chleb
0 kontyngenty, uważając i tu za korzystne warunki te j  akcji .

Już w artykule p , t . "Ody naród do b o ju . . . "  /"Głos V/ar szaw.yl! z dn,
1 .VI .43 r ./ podnosi, że niedługo rozegra się walko* o kontyngenty płodów 
rolnych, lecz że tutaj, sytuacja dla okupanta j e s t  znacznie mniej korzystna, 
niż w roku ubiegłym, bo chcąc j e  ściągnąć, trzeba całkowicie od nowa zapa­
nować nad wsią, trzeba wysłać urzędników i żandarmów, trzeba , -  wyrwać 
wieś z pod wpływów partyzantki, trzeba, aby chłopi zaprzestali oporu, a
na to okupant l ic zyć  nie może. Twierdzi tu pr zy tym PPR, że z-bardzo wielu 
okolic nadchodzą wieśc i,  że chłopi zdecydowani są nie oddać kontyngentów, 
pac ze j spalić i  ujść w lasy. Znaczy to - mówi dalej - że partyzantka - wy­
p iera  okupanta ze wsi polskie j i  że utrata panowania nad wsią- je s t  w znacz­
nej mierze utratą panowania nad krajem i oo ma największe znaczenie, nad 
jego-płodami rolnymi.

Jak wielką wagę przykłada komuna do te j  sprawy i dc politycznych korz,yć 
c i ,  jakieby stąd wyciągnęła w wypadku pozytywnych wynikó-. , świadczy wydanie 
przez Dowództwo Główne GL specjalnej odezwy z datą 25 czerwca 43 r,
/ "Gwardzista" z dn. 25. VI ,43/ p . t ,  " '/alka o chleb" .

t f  odezwie tej skierowanej do Polaków, Gwardja Ludowa, występując w imię 
niu narodu, już na wstępie podkreśla, że w tym roku niepozwoli i nic da 
Po lsk i wygłodzić przez okupanta. Dotychczasowe wyniki walki z kontyngenta­
mi tłuszczonymi przypisuj e jedynie swym oddziałom,

"Zniszczenie setek mleczarni i  urzędów kolczykowania zwierząt rzeźnych 
- mówi - wydało wspaniałe owobe* Zwiększył się dowóz tłuszczów do 
miast, lep ie j  odżywia się wieś polska. Miljony dzieci otrzymało 
trochę masła lub słoniny. Zmnitj szyło się przez to straszliwe n ie­
bezpieczeństwo gruź l icy ,  dziesiątkującej w czasie wojny młode poko-/ 
len ie " .

Skoro więc w tym zakresie ty le  zdz ia ła ła ,  uważa, że do podobnej walki 
o podstawę życia t . j .  chleb stanąć musi już cała w ieś , mieszkańcy osad i 
miasteczek, oała Polska.

Toteż, l ic ząc  na poparcie znacznej części społeczeństwa w te j  akc j i ,  
zdobywa się GL na krok o poważnym znaczeniu, bowiem oświadcza, że

"naród polski ogłasza konfiskatę zboża w majątkach niemieckich oraz 
ziarna przeznaczonego na kontyngenty" i to "konfiskatę na rzecz gło-



dującyoli asas ludo.ych" i zapowiada równocześnie "kto się te j  akcji 
przeciwstawi, będzie karany według praw wojennych za służbę zaborcy, 
za zdradę narodu polskiego".

Akcja ta nie ma więc być jedynie wyrazem samorzutnej walki z okupantem, 
wynikłej ze zrozumienia zachowania przez społeczeństwo we własnym'intere­
sie dla siebie "chleba" ale nakazani zostaje przez partyzancką władzę,
za jaką się GL uważa.

W jak i sposób ma być ona przeprowadzana, wskazuje GLs 
"Już przed zupełnym dojrzeniem zboża cała ludność wylęga ścinać kłosy
na pola.ch majątków niemieckich i zaopatrywać się w ziarno na cały
r ok".

"I l łcdzież wiejska łączyć się ma oddziały celem dokonywania napadów 
na majątki, gdzie pod przemocą wroga dokonuje się zbiorów i niszczyć 
żniwiarki, młockarnie, motory* urządzać wiece ze służbą folwarczną 
i wzywać jd do porzucania pracy dla okupanta, rozdawać ziarno oko­
l iczne j ludnościj podpalać zboże w snopach, stertach, stodołach". 

"Służba f  olwar cza opóźniać ma żniwa, konie czynić niezdolnemi do pra­
cy, psuć wozy, narzędzia ro ln icze ,  opóźniać kośbę ręczną, porzucać pra­
cę i wstępować do partyzantki".

A wogóle Polacy w chwil i ,  gdy nadejdzie zarządzona przez okupanta pora 
oddawania zboża do punktów zsypy, do magazynów lub '..agonów, winni;

"zespoleni już poprzednio w odziały partyzanckie i grupy wypadowe, 
uzbrojeni w karabiny, p is to le ty ,  w kosy, widły, s iekiery,  rozpędzać 
urzędników, pomagających rabować zboże,zawracać na drogach furmanki 
wiozące ziarno, rozbrajać i  niszczyć żandarmów i  p o l ic ję  granatową, 
a konfiskowane zboże zwracać prawym właścicielom lub okolicznej 
ludności, niszczyć wreszcie wagony i  podpalać magazyny".

Powtarza również swe dąwniejsze wezwania, by przez niszczenie dokumen­
tów w starostwach, gminach,u sołtysów i agronomów uniemożliwiać pracę ko­
misjom, r ab un kowyos •

Odezwę tę pod tym samym tytułem zamieszcza "Trybuna h o l . "  z dn.l-.VII,.
43-r. z nieznacznymi zmianami w formie artykułu dodając, że na miejsdru 
okupanckich urzędników gminnych i kontyngentowych należy tworzyć "polskie ,  
niezależne cci Niemców; Komitety Narodowe, które będą prowadzić tę walkę 
c żywność"*
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Inne formy odporu na akcję okupanta.

0 i l e  na terenie wiej dc im uważa PPR za celowe zaatakowanie wroga w oma­
wianych wyżej kierunkach, to przedewszystkiem ne terenie miast, głównie 
Y/arsząwy wysuwa. w dalszym ciągu hasło organizowania samoobrony uważając, 
że sprawa ta j e s t  dziś bardzo nagląca w całym już kraju.

We wspomnianym już wyżej artykule p „ t .  "Y/róg, atakuj e" / "Tryb.Wol. " 
z dn. 1.VI.43 r ,/ wzywa więc;

"Po wsiach i miastach, po demach i blokach organizujmy samoobronę, 
twórzmy posterunki alarmowe i grupy wypadowe, które mogą stawić opór 
wróżowi, "zaatakować go i zastraszyć", a w artykule p . t .  "Twierdzą 

każdy próg" / "Głos Y/arszawy" z dn.4,VI,43 r ./ dotyczącym specjalnie harsza- 
wy , takie daj e wsk.zania:

"Nie tylko grupy i oddziały walczące, ale cała ludność s to l icy  musi być 
gotowa do obrony. 7 demach i blokach należy wyłonić komitety samo­
obrony. Komitety winny przygotować materjały do zabarykadowania 
bram i przejść,  zaopatrzyć ludność w najdostępniejsze środki obrony 
- kamienie, cegły, zorganizować przygotowanie, 'wrzącej wody i  t «p .  
Przypomnieć również należy o butelkach z benzyną, niezawodnym środ­
ku przeciw wszelkim pojazdom mechanicznym".



Zwracając się do robotników i kolejarzy , wzywa ich'PPR.do strajku 
i masowej dywersji, do niszczenia piodukcji, transportu, maszyn, odbiera­
nia broni werkszucom, tworzenia komitetów strajkowych i obrony, zaś pracow­
ników miejskich i telefonistów - do niszczenia kabli ,  transformatorów, 
pomp, gdyż jak mówi "bez wody, prądu stanie przerysł wroga, bez łączności 
zamrze administracja".

W wypowiedziach wewnętrznych uważa się kdtnuna na ty le  s i lną, że 
tw ierdz i,  iż jes t  v) stanie proklamować strajk powszechny i jest  do tego 
zadania przygotowaną*
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Rozszerzenie się walk zbrojnych przeciw Niemcom - udział

innych organizacji.

Propagując konieczność konsolidacji społeczeństwa na platformie walki 
czynnej z okupantem,PPR', w ocenie ogólnej sytuacji w kraju, poczytuje, 
sobie za zasługę, że wskazywana przez nią od początku słowem i czynem - 
droga do wyzwolenia zaczyna wydawać ploh.

Więc w szeregu artykułów;; swej prasy tw ierdz i,  że
"Walka ta ogarnęła zbyt szerokie masy, by mógł ją zdławić okupant lub 
opanować "reakcyjni wodzireje",  że "dziś obok Gwardji Ludowej ramię 
w ramię walczą Po lscy -S oc ja l iś c i ./RPPS/, coraz liczniej- do boju rusza­
ją  ludowcy/walczą grupy niezwiązane organizacyjnie /"Jędrusie"/ i 
c i ,  co niedawno jeszcze skłaniali się ku bierności i  wyczekiwaniu, 
coraz częściej w walce widzą jedyną drogę, prowadzącą do przyśpiesze­
nia końca wojny, do wyzwolenia Po lsk i" .

Sprawę tę specjalnie omawia "Apel", podpisany w czerwcu 43 r. przez 
"gwardzistów m. Warszawy" /"Gwardz." z dn. 10.V I .43/, gdzie m.in, podkreś­
la ją ,  iż  "coraz l i c zn ie js ze  i potężniejsze są wystąpienia S i ł  Zbrojnych 
w* kraju".

Nie 'mogąc już, jak dawniej, lekceważyć swych przeciwników politycznych, 
których tak ostro krytykowała i  atakowała, GL stawia sprawę na ogólnej 
p ia t form ie ,mówiąc;

"'Wszyscy przeprowadzają takie same akcje wymierzone przeciw Niemcom. 
Wspólny przyświeca wszystkim cel - uwolnienie Ojczyzny. Chociaż' cele 
są wspólne i nikt nie zdoła odróżnić walczących żołn ierzy, do jak ie j  > 
organizacji należą, jednakże oddziały prowadzą swe działania zupełnie1 
niezależnie od siebie bez wzajemnego powiązania i  współdziałania. 
Okupant jes t  jeszczemocny, a wojskom polskim, porozbijanym na drobne, 
działające samodzielnie grupy, łatwiej dać może radę, niż zjedno­
czonym siłom całego narodu".

Jak widać z powyższego GL rezygnuje już z kierownictwa ogólnego ruchu 
zbrojnego, dr czego miało, poprzednio pretensje, ó. chcdz-i j e j  tylko o. 
uznanie j e j  akcji i  nawiązanie kontaktów;, bo .w tymże "Apelu" mówi;

"Wzajemna pomoc walczących, spieszenie z odsieczą, informowanie o ru­
chach wejsk nieprzyjaciela, pr zestrzeganie *pr zed zasadzkami, wspólnie 
zorganizowane akcje - wszystko to znacznie usprawni '.'walkę,- pozwoli 
skuteczniej ni-szczyć i gromie okupanta. Jest tc więc wzajemny obo­
wiązek walczących... Nie chodzi tu o podporządkowanie jednych 
oddziałów drugim, nowych - walczącym już dawniej. "Wzywamy do 
współpracy" »

W ten sposób pragnie GL wykazać społeczeństwu swą dobrą wolę w kierun­
ku zjednoczenia zbrojnnych s i ł  w walce z okupantem, a równocześnie z góry 
zrzucić z siebie odpowiedzialność, gd^Mio te j  współpracy nie doszło, bo 
zaznacza, że

"skryta propaganda niemiecka robi wys i łk i ,  by dc zjednoczenia nie do­
puścić i że wtórują j e j  wrogie narodowi s i ły  sanacyjnej reakc j i ,  tej 
która szozuje przeciw walczącym i . . . ż e  wyolbrzymia się jakieś nie­
istotne różnice".



Ostatecznie jednak wzywas
"Partyzanci oddziałów RPPS, bojownicy Bataljonów Chłopskich, żołnierze 
S i ł  Zbrojnych w Kraju i Narodowych S i ł  Zbrojnych, oficerowie i żo ł ­
nierze niezwiązani organizacyjnie - stawajmy do wspólnej walki. 
\/szyscy Polacy niech ruszą na wroga. Przyśpieszymy to zwycięstwo".
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Zagadnienie powstania narodowego.

Rozpatrując ogólną sytua,cję kraje w ostatnich miesiącach, PPR stwierdza 
w a r t . "Odpowiedź" /"Gł.Y/ar s z ." z dn. 11.V I .43 r ./, j akkole-iek; w prowadzo­
nej przez ni^ akcji czynnej przeciw okupantowi udział bierze dopiero n ie­
znaczna. czźśc narodowych s i ł  i środ,k.ó.w,-• to--jednak walka ta j e s t  walwą 
jcwstańczą, że c niej zadecydowały i mogły decydować jedynie wewnętrzne 
warunki, a nie radjowe ..sygnały z Moskwy, czy-hOhdynu.

O tych warunkach z .powołaniem się na przeszłość mówi w-.art. " Co to jes t  
V o w s t an i e" /" G ł . .Y/ar s z 'i z dnia 29.V I .43/ i  wskazuje, że obecnie w przeciw- 
w stawieniu do powstań-.1794, 1831, 1863, 1846 - nie jesteśmy izolowani, 
ale mamy 1 sojuszników nietylko w głównych mocarstwach sprzymierzonych, lecz 
we wszystkich podbitych przez Niemców krajach Europy. - Twierdzi, że mimo 
braku tysięcy czołgów, dz ia ł  i  samolotów, możemy w walce odegrać ro lę ,  gdyż 
w wojnie współczesnej ważnym orężem są również .łączność*.' transport, komu­
nikacja, przemysł, których niszczenie może skutecznie zaważyć na losach 
r/ojny.

V/ dalszym omawianiu specyficznych warunków strategicznych Pc-lski docho­
dzi PPR do wniosku, że największe rezulta.ty osiągnąć możemy jedynie przez 
śc is łe  współdziałanie z armjami sojuszników, a ponieważ ZSSR pod względem 
strategicznym jes t  najbliższym sojusznikiem P o lsk i , przeto wynika stąd 
zadanie współdziałania zarmją czerwoną.

Zeby tę konieczność współdziałania jaknajmochiej uzasadnić, povn łuje si 
PPR na cpinję wybitnych znawców sztuki wojennej ,/hie_ wymienia'ich je-dnek/, 
którzy rzekome s tw ie rdz i l i ,  że-był moment., kiedy s i ły  polskie były wystar­
czające dla; zwycięskiego. •zakończenia obecnej wojny, a tym momentem był 
styczeń i- luty 43 r „, kiedy załamał się front południowy po ciosach pod 
Stalingradem i  na Kaukazie.

\ł ogólnej ocenię naszej postawy do sojuszników, a ma tu nr., myśli ZSSR, 
która według PPR winna być szczera i wolna od obłudy, dopatruje się prze­
ciwdziałania ze strony reakcji .  T/e dług j e j  stanowiska - powiada - nie 
należy Niemcom przeszkadzać w walce z Sowietami, co je s t  działaniem nie 
tylko przeciw tym ale też innym sojusznikom, <a “przędewszysikiein ptzeciw 
interesom narodu.

"Wskazania praktyczne w te j  kwestji daje w art. p.t,. "W przededniu roz­
strzygających się bo.i ów11 / "Tryb. Y/olJ1 z dnia 1.VI.43/, gdzie podnosi s ię, 
że naczelnym asdaniem jes t  dziś spotęgowanie walki, wciąganie do niej co­
raz-" większych i lo ś c i  narodowych s i ł ,  zarówno ludzkich jak i  materjalnych, 
cc może być spełnione z jednej strony przez wyłonienie po wsiach i miastach 
Naród. Komitetów Walki, któreby mobilizowały Społeczeństwo, a zarazem sta­
nowiły ośrodki polskie j  władzy cywilno-administracyjnej w okresie wojennym, 
z drugiej - przez mobilizację wszystkich rozporządzalnych środków, a w pier 
wszym rzędzie broni. •' -

Y/ogóle za palące zadanie uważa PPR zarówno cywilne jak i wojskowe 
organizowanie narodu w obliczu..., . zbliżając.ego -się* rozstrzygającego boju.

Również yr artykule pod identycznym’ tytułem zagadnienie- to traktuje 
"Y/alka Młodych" /z dn» 10. V I I .  43 Nr.8/ akcentując, że wróg na naszym po l­
skim froncie je s t  osłabiony, niepewny, zdezorganizowany i że "naszym zada­
niem je s t  na czas wstąpić w tr ze c i  okres wojny i przygotować warunki 
dla powstania".

A- -wi‘ęc c iąg le  to samo. Bez względu na czas i warunki usiłuje komuna 
pod maską patryjotyzmu doprowadzić dc przedwczesnego wybuchu powstania



w Pclsce, nie l icząc się. z tym, że nic da ono vi. momencie obecnym żadnych 
pozytywnych dla nas rezultatów. Ponieważ j ednak wywo łanie niepokoju na 
zapleczu armji niemieckiej może w znacznym stopniu ułatwić działania Sowie­
ckie przeto dla interesu- Moskwy poświęca PPR z zimną krwią na jistotn ie jsze  
interesy narodu i państwa polskiego.

-  10 -

Ostatnie ataki na rząd gen. Sikorskiego. Opinja c gen. 

Sikor skim;po tragicznym "zgonie.

Jeże l i  prowadzona od kilku, miesięcy coraz większa krytyka i coraz ̂ s i l ­
n ie jsze  ataki na rząd gen. Sikorskiego, zwłaszcza- pc zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych ZSSR z-Polską, dotyczyły poszczególnych- spraw /Katyń, armja 
polska w. ZSSR i  t .d ./ ,  to ostatnio PPR odsłania,właściwo podłoże swego, a 
racze-j ZSSR 'stanowiska dc po l i tyk i  zmarłego Naczelnego* r/cdza. w

Charakterystyczne pod tym względem wynurzenia zawarte jsą w ar ta p . t . j - '  
" Trzy światy 11 /"G ł . a r  sak"- z „dn. 18, VI. 43/, "ską*d' zacytować należy nastę­
pujące- ustępy* -

"Najśmieszniejszą może chorobą rz^du Sikorskiego jes t  chęc odegrania 
r o l i  Metternicha, kierowania na światowej szachownicy tajkimi "pion- 
kami", jak Anglja, Stahy Zjednoczone, ZSSR. Idąc za Sugestją pewnych 
kół europejskiej reakc j i ,  Sikorski postanowi X "wygrać" najpierw ze 
Z r. Radzieckim przeciwko Niemcom, a petem Anglję i  Stany Zjednoczone 
przeciwko Zw. Radzieckiemu. \t ten sposób najśmielsze marzenia-pew­
nych naszych/sfer zostałyby zaspokojone. Na gruzach Niemiec i  Zw. 
Radzieokioga zostałaby" Polska jako decydujące mocarstwo na konty­
nencie, mają-ce ,-gdziewam, .daleko możnych protektorów ■- anglję. i  Ame­
rykę" . - • / . " •■■■ .w-

Taką politykę Sikorskiego traktuje PPR jako "obłęd" i zażnacza, że 
najprostsza zasada, demckracj i  „mówi, że nie naród dla rządu, alt rząd jako 
sługa i przedstawiciel narodu, j e s t  wykonawcą' jego. woli .

Twierdzi ięc PPR, żó'^.ząd Sikorskiegc pogwałcił tę elementarną zasadę- 
i że przez tc bilans jego działalności i  jego "krajowych rzeczników obcią­
żony je s t  ciężkimi grzechami-. .

Jakież tc grzechy? Wymienia je  komuna; " - ;
"Próby skłócenia a-ljantów.,'-- doprowadzenle dó zerwania stosunków dyplo­
matycznych ze Zw. Radzieckim, wspieranie hitlerowskiej propagandy, 
wymierzonej przeciwko Pclsce, sabotowanie1 -wallci w kraju z 'okupantem, 
wichrzenie wewnętrzne i nawoływanie dc wojny' domowej , spekulacje na 
przedłużenie wojny"*. *--

mówiąc, że to tylłęo niek tóro występki przeciw najżywotniejszym interesom 
narodu i  że. dlatego naród-pqląki.sniemcże użnaó tego rządu za swego przgd* 
stawicie la. ' . . ' . /

Lecz jakże odmienna opinj-a i"-" ocena zawarta jes t  w innym artykule tegoż 
11 Głcsu l/ar szaw.y11 z dn. 9 .V I I , 43 p . t .  "Po śmierci, gen. -Sikor skiegc" .

P q tragicznym zgonie dn. 5.V I I . 43 r .  pisze PPR:
"Po lska 's trac i ła  jednego z najwybitniejszych dowódców i  znawców 
współczesnej wojny, utraciła polityka, którego indywidualność potra­
f i ł a  wywrzeć piętno na po l i tyce  Polski pc katastrof ie  wrześniowej... 
u trac iła  nietylko wybitnego wedza, który mógł pcłcżyó duże zasługi 
w wyzwoleniu kraju spod okupacji, ale też polityka, "którego „autorytet 
był przeszkodą dla poczynań oenerowsko-sanacyjnc-czcncwych polityków" 

"./ogóle obszerna, możliwie cbjektywna charakteryŚtyfca poglądów p o l i t y c z ­
nych gen. Sikorskiego i r e a l i z a c j i  ich na stanowi s-ku pr emj er a Rządu R.P. 
djametralnie'odbiega od tonu, -jakim niedawno; przemawiała jeszcze PPR, > 
traktując gc przecież .w wprest:,... jako wroga narodu.



Wytyczne P.P.R. w zakresie po l ityk i zagranicznej.

Rozpatrując sytuację na ziemiach zachodnic n  Polski /Pomorze, Poznań­
skie i Śląsk/ i stałe zagrożenie ich przez Niemcy, PPR w ""/alce Młodych" 
z dn. LO-.VII.43 r.. podkreśla, że naród polski musi s\ną politykę tak pro­
wadzić, aby móc stawie tamę germańskiemu.parciu na wschód i daje takie 
wytyczne; • . .. ' > •

"Tamę tę stawić można przez'porozumienie 'i wzajemną pomoc polityczną 
i wojskową wszystkich.wolnych .narodów-środkowej i wschodniej Europy: 
Ukraińców, Rosjan, Polaków, Czechów !' Słowian południowych. Stąd.., 
narodziła się i krzepnie wojenha wspólnota ludów słowiańskich, stąd 
ze wspólnych celów w wojnie i po wojnie powstał i  trwać musi sojusz 
narodu polskiego i narodów sowieckich, k tó ry . . .  przywróci nam wolną 
Ojczyznę."

Stosunek do innych organizacyj politycznych.

Zależnie od nastawienia politycznego, od stosunku do ideowego programu 
i poczynań PPR, od poglądów ma walkę z okupantem oraz na'stosunek do ZSSR, 
ocenia obóz komunistyczny inne organizacje, szeregując j e  na odpowiednim 
poziomie. w

Ną pierwszym .fiiiejścu stawia oczywiście organizacje robotnicze i w art.  
u . t .  "Jedność n̂ar.o-du - jedność' mas pracujących" /"Gł.Warsz" . z dn. 18.VI.
4 3/ z c . j nuj e s i  ę P op Śk im i Socjalistami.

Po wstę;p.i'e/ha/temat wspólnych celów t . j .  wyzwolenie Ojczyzny i stwo­
rzenie Polski-demokratycznej, ludowej, pisze:

"•Tym dziwniej.sze, że dwie part je  skupiające podstawową część robotni­
czej ' i f a i szawy, nie dokonały jeszcze zjednoczenia swych s i ł  do wspól­
nej walki. PPR i RPPS - obie te partje głoszą programy,, w których 
nie ma żadnych istotnych różnic. Można powiedzieć więcej ; uchwalony 
w lutym: program PPR i w maju program RPPS różni się tylko stylem,
Ki czym Zarówno najbliższe zadanie - walki z okupantem, jak
i  dals-»e — budowa demokratycznej, ludowej Po lsk i ,  są te same, nawet 
i  w szczegółach".

Ył ten sposob PPR stwierdza b l izk ie  pokrewieństwo swego programu, z 
programem Polskich SocjaListów, którym jedna&^żarzuca, że nie dążą do zjed-« 
noczenia się z PPR, wynajdując sztuczne przeszkody oraz, że mylnie inter- 

T e|kują - l in j ę  po 1 i ty czną.
więc 1/ zarzut o "organicznym połączeniu Polski z ZSSR", zazna­

czając, że jesto to v iymysł, całkowicie niezgodny z programem i działalnoś­
cią PPR, która tak sarręo, jak RPPS dąży do przyjaznych stosunków i  współ­
pracy z ZSSR, 2/ twierdzenie, jakoby PPR od początku 1942 r. wysunęła 
"hasło natychmiastowego powstania ./brójnego", które wówczas było "nierealne 
i szkadliv/eH, a wyjaśnia, że chodzi tu o "hasło czynnej walki" jako jjod- 
stay/ową formę samoobrony, która w miarę rozwoju sytuacji wewnętrznej 
i zewnętrznej ma się rozwinąć w ogólno-narodo^e powstanie.

Oba te główne zastrzeżenia uważa więc PPR za nieistotne wykręty, opar­
te w najlepszym razie  na nięp orozumieniu i w dalszym ciągu mówi;

"Wydaje s ię ,  że żadna, dająca się uchwycie racja, nie stoi na przesz­
kodzie  ku zjednoczeniu całej pracującej s to l icy ,  jako etapu dokonywu- 
jącegc się zjednoczenia całego narodu. Cała pracująca Warszawa ocze­
kuje, iż przywódcy RPPS zrewidują swe stanowisko i uznają szkodliwość 
wznoszenia sztucznych przeszkód w obecnych decydujących chwilach... 
Is tn ie jące  na wielu terenach współdziałanie między Gwardją Ludową, 
siłami Polski Socjalistów i Ludowców, winno znaleśó potwierdzenie, 
w;inno być wzmocnione i rozszerzone przez kierownicze sfery tych 
organizacj i" .



Czyni następnie PPR umizgi do SPrc.nnictwa Ludowego, starając się od­
naleźć i  ustalić  V7 jego programie politycznym wspólne punkty, umożliwi ają-^ 
ce współdziałanie tak prze .Uw prawicy, jak i sanacji, a wreszcie zaakcento­
wać nastroję-w dołach, nie hawszc -pokrywające-się z nastawieniami kierowni­
ctwa. p . . ,

W informacjach "Z Kraju" /"Głos "farsz." z dn®25»VI,43/ podkreśla PPR,
.ze przezwyciężanie bierności wobec okup ant-a. oraz jednoczenie s i ł  W walce 
z wrpgiem- egaraia coraz- szersze wars wy narodu. Twierdzi więc, że

"naj s i ln ie j  szy pęd do zerwania z postawą wy^.zekiwańia przejawiają 
chłcpioó-." i  że ria tym t l e  powstają silne tar ci a'-w' Stronnictwie Lu­
dowym. Gżęść .'przywódców chce . uJ rzymae chłopów w posłuszeństwie wobec 
reakcyjnych sfer Delegatury 'Rząe.-u,' natomiast masy chłopskie coraz wy­
raźniej rozumieją sprzeczność p t l i t y k i  reakcji  z r^ccsywPśtosnrą 
w kraju.- XI rezultacie  częste są wypadki odchodzenia- od StrCną Ludo­
wego, bądź też ro'zp o czynnoi a Walki na własną’ rękę wespół fc.oddziałami 

•'Gwardj i r ., \ ą ,, .. - '
Na potwierdzenie was tych f & k i ć  ;p: dc j :i - P P R , ,  że B,atalj opy ;-Ghłppsk . e 

w pow. częstochowskim bśv;iadc-syły- 1 £- sol-dmy z.ń j d - -si-? z /y l L ?- i  ywzy rtępu- 
j ą do walki, - . ’’ ' ' , .

Sytuację tę szerzej ujmuje- 'dr t- p t - -v Ph^o',. ..ąi. /* Głos "‘/ar s z awy
z .dn- .6, VII  »43/,podkreślaj ąc dobitnie role : .ąłopa >■ ;v 'i .  w y a  jego 
twardy, stosunek . dc okupant a i dążności do ..-znj-ąola-il-.ićuwwLidńiej' pozycji 
w- ukształ/ói/ani-u, obiicsa,.pizyszłej . Pc j . c k i T - ż e s  tac-ewk ■•r/ęć,< że

".ze wszystkich stron,..są próby--usidlenia . rn ąWu.' -oalopskiago i sprowadzę- 
riia go ż drogi jaką idcąuy:n..pozb: : : -:ra.a^,fcę/odzitlnC'śąi i  uzależnienia 
od "obcych interósca wsi czynnilU■;> : -. I ^uót ze.znicza tu, że 

r*v.:;v „- "różne ^sfery s.ańacj j.n; ■pingną-,podpór:u-.dkcyac- sobie Bataljony Chłopskie,
.i' . '-.poddać-je. swoim dyrektywom :. cel om,- .-że chodź:. i., o po, manie walki

"jaką .oddziały .ehłcpskie coraz zi ohżej- pode. jmrj.ę/.,
Aby par dzie j  • podjudzić , u czucia ą-r' cnawiści'/zhąd:sić'.i.^Ąd er za PPR dalej 

w- słabą strunę - oprawę refbrSyjjrplnąj ,- ha dowód c ęgpljjr-zytaosa inne po­
glądy "Halki" i  tak je  z łoś l iw ie ’- ihtręy-prię.tuj-e

"Znaczy, to krótko.-. Chłopu w Pblsoe ziemi'-'ńke .mogliby dostać nad
Wałgą* albo nad Renem, nąj lep rei. byłoby na księżycu, gd-yż jedynie tam 
są j eszcze wplYie 'grunta, - Nat-cr Laćt radzimy’. wywłaszczyć małor olnych, 
łączyć .ich gospodarstwa,- a ic ł  iamy.ch chyba -hamykać w obozach"'.

/Uykor zy stuj e wreszcie PPRAw,.aj y, p , t - ."O Polsko demokratyczną" /"Tryb ,* 
’-‘rJU" z. dn,-l,VjII„-4o/wy.rhż.l'nę;k/o./ą. nie-'.Stron, Ludowego "Przez walkę do 
zwycięstwa11 /Nr ,.12’ z dns3DhV..-4?/ pd/j ądy na prześż-łe;i przyszłe, rządy w Pol 

-oce i  uznając j e  za słuszne,- dodaje o:d s ieb ie/Le  wstępnym warunkiem ich 
r e a l i z a c j i  je s t  zjednoczenie i .współdziałanie najszerszych mas narodu, a 
środkiem tego współdziałania sojusz ^obotniczp-. chłopskie

Licząc na porozumienie się z Pol.pkimi Socjalistami oraz skaptowanie 
sobie Ludowców dla stworzenia bloku przeciw*- Innym- ugr:upćwaniom'politycznym, 
.ujmowanym razem, jako s i ły  sanac.jypc-ózonowp-end/dkie, wogóle- "reakcja",
PPR atakuj e. je  przy każdej sposobności i  odmawicr prawa, dc jakiegokolwiek 
udziału w d:e-.cydówanxu c losach kra u;

/.Jeżeli-.chodzi- wogóle o■ p fzęc iwvuk w .oblitycznych w kra ju  i zagranicą,  
PPR ' traktuj e tę spr awę r ó w n i : a ; ; t  . p -> f • ■ -/-T rz% 'światy" / "Głos '/a r s z ." 
z dń-> .18nV I 0.43/,'-gdzie tw ie rdz i ,  j f  • ■

... "kraj ,i  -londyńska-klika emlgrąęyjrśa. - to .dwa światy, między którymi cd 
dawna n.ię . ma ju„ 
są tak rożne'/ jak
ny ch wy kr- ę t ów dy.pl ornaty •/ . al e , że 'r j e s t jeśzph.e trżee i  świat ,, . . ludzie

.  13 ~

ż> żądnegoupowiąJania, że-języki- jdkimi posługują się 
aJ: różnym- je s t  oer.kct k'aj a.b-i nu i^aś/ysj ów ego od dźwięcz- 
ypl ornaty a l e ;) że Pj est jeśz.ph.e t/ź.eci ś w i a t l u d z i  

którzy, kombinap jąą.londyńskićh' ph-L/k-atow .usiłują prżeszozep j ć na grunt 
krajowy, którzy W ' walczącemu n$ ki a. w i  chcą ^.trąbić-oręż z ręki i  ski 
.rować na drogę walk wewnętrznych,: którzy *, v -chcą źup.okieb , , ,  konsoli- 
dacj i - śi.ł bejowych, że to są t. sfery kwer cwnio że obozów i par ty j  po- 

. lityc.-znych, -pragnącycli. stanowiń pomc-st pomiędzy emigracją i krajem".
Za jedąn z tych' :iśv.‘iatĆwM uważa-się PPRŚwfan ze swymi adherentami, tote 

■ataki -jej- zwracają się bez?'zględnie przeciw' każdemu, kto już nie potępia, 
ale krytycznie ustosunkowuje się .dr jp j  różnych poczyń .ń, przedewsrystkiem 
bezwzględnej, całkowitej, -a nię jeszcze-ograńiczojsj walki czynnej z okupan 
tem, " - ’



Jak daleko posuwa się PPR w te j  perfidnej propagandzie walki o niepodległość 
i jak się broni przed zarzutami agentury moskiewskiej , świadczy ""Odpowiedź" 
/"G.W."z d n . l l .V I , r  .b</, jaką daje ".B iu I . In f  ormao ." z dn .,3 „ VI ,43,gdzie wprcst 
porównywa prowe.dzoną przez się "walkę powstańczą" z powstaniem Kościuszkow­
skim, Listopadowym, Styczniowym i t .p„ i  mówi, że "nie było jęszcze w Polsce 
tak, aby ta ozęść narodu, która g ło s i ła  hasło walki c wyzwolenie Ojczyzny, 
nie była zwlaczana i obrzucana błotem".

^ Kont rak cj.a_.ozj/nn a. jorze, c i  w G .L «_
W o d ług wiadomości "BPR ”  r o zwi j  aj ąco 'się w t e r en ie  wspó łdz ia łan ie  

1 .L . z Batal ionami Chłopskimi i innymi organizac jami  ./Głos Wcrsz . "  z 
j a . 35.V I , 43 r s p o w o d o w a ć  miało stworzenie przez ' ' r eakc ję "  polską 'w 
dwuch micscowościach powiatu k i  o l e ck i ego  i  lube l sk iego  "bojówek umun­
durowanych .-w p o l s k i e  mundury do walk i  z bandytami i komunistami, doda­
j ą c ,  że są ślady wskazujące ' iż akcj a ta popierana j e s t  przez  Niemców*

W innym znów miej sen /' 'Głos Warsz . '  z dn. 6 . V I I , .43 r j  powołuje 
s i ę  znó- PPR na informacje  organu par tyzanck ie j  grupy operacyjne j  im. 
Bartosza Głowackiego,  że "przywódcy endeccy. - . . z o rgan izowa l i  -oddziały 
partyzancki® do walki  z partyzantami i  sympatykami Gw- Lud.

W a r t .  p. t .  'Zbrodniarzy pod sąd" /Gwardz ista"z dn. 25 <, VI 0b r «,/ 
mówi s i ę  i ę c .  b o i

" . . . r e a k c j a  wbi ja  nóż w p lecy  walczącemu narodowi a przez  propa­
gandę swoją i zbrodnie czynnie współpracuje z niemieckim zabor­
cą" t który  to osąd dotyczy wypadku "zamordowania 2 gwardz istów w 

ki  d e ck i em  a 5 osób w tem 2 k o b i e t y ,  niedaleko Warszawy?5,
.Szczegóły o s ta tn i e j  sprawy p^dajo„PPR w a r t ,  p „ i .  "Zbrodniczy po- • 

s iew" /"Tryb .Wol"  z dn. 1 .V I I  b r ./ mianowic ie ,  że - j . "
" . . .  w pierwszych dniach czerwca r b . w Mogie lnicy;dokonana z o s t a ­
ł a  kainowa zbrod.n'a, bowiem uzbrojone doo^oY/ki n-padły nap mieszka­

n ia  członków i  sympatyków PPR# mordując 5 osób,  w tem"dwie k ob i e ty ,  
zaś k i l k a  osób zdo ła ł o  uniknąć ■ śmierć r tylko- d z i ęk i  n-i-u obecności  w do-. . 
rauM3. . -
Tęn rozkaz -  tw i e rd z i  PPS, wy dany--zo Stał .  . .

•"'przez czynniki  woj sktrwc" z -obozu s i k o r s z c z y z n y . podległym im od­
działom"" i  że ta '‘ l i n i o  ; d z i a ł a n ia  ' k l i k i  só.nacyjno-ozonowo-ondo- 
cki c j  -  to b ra tobó jc za  wojna, domowa".

Wytacza więc tu PPR. szeroko oskarż ,n ia  przeciw/ " r e a k c j i " ,
"w imię tej. wojny wydano rozkaz dokonani-: zbrodni m og ie ln i ck i  "o j ". 
w imię j e j  reakcja zwróc i ła  się- do Delegatury Rządu S ikorsk iego  
z żądaniem zorganizowania -specjalnych "c.dzia.łów bój owych. do mor­
dowania członków i  sympatyków p a r t j i .  OBR, jedna z par ty j  f a s z y ­
stowskich,  w ys ła ł  swe grupy bojowe w radomskiem nio ^  walk i  z 
okupantem l e c z  oddziałami  Gw.Luds ,‘ sporządza s ię  l i s t y  d z ia ła c z  

PPR i  oddaj e s i ę  j e  w ręce Gestapo-.. .  roascy j  h o - f  as;zys"towska nr as o.
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do chóru k tó re j  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  i  o f i c j a l n e  wydawnictwa Delega­
tury prowadzi kampanię podżegania do walk i  br - tobó j c-ze j " ,

. związku z tem PPR oświadcza,  ż e r
" za  cenę walki  o wolność P o l s k i  wojny domowej nie chcemy i  do n i e j  
nie dopuśc imy; , . "  l e c z  g r o z i e  że "morderców postawimy pod prę ­
g i e r z  całego narodu" i  zazna,dza -  "nad zbrodniarzami dokonuj omy 
publ icznych rozpraw na wiecach- po Wsiach i miastach." Tu zapadają 
wyroki  śmierc i-moralnoi  i  f i z y c z n e j  nr* zdrajców., Judaszy i  sp r ze ­
danych H i t l e r o w i  -agentów spo.tkh: s zub ien ica .  Ni-* po wo jn ie ,  
a d z i ś ! " .

Unin„  l,sk (j_---_cze.sk a.
Ocenia jąc  początkowo"z uznaniem posunięc ie  Rządu RP w kierunku 

z; wr rc ia  Unj i  p o l s k o - c z e s k i e j ,  ewentualnie  też  innych państw, celem 
stworzen ia  b l r ku ańtygermańsklego i- zmieniwszy następnie  z uwyb na 
k o n f l i k t  po lsko-sow ieck i  swe poglądy .no tę kwest j-ę., ' PPR z zadowole­
niem notuje  os ta tn io  /"Tryb .Wol «" z dn. l .VI.4-3/ dek la rac ję  Czeskie j  
Radv Państwpwej pc powrocie Bonosza z Waszyngtonu i  j ego  wygłoszono



tam przemówienie w dn.  1 9 „ V . 4 3  r .  na tomnt f e ( | e r a c j i  p o l s k o - c z e s k i e j .
Z przemówienia  togo wynika.,  że rozmowy obu państw z o s t a ł y  zawieszone  
do czasu w a iaś nien ia  stosunków p o l s k i c h  z rządem. sowieckim,  ponieważ  
Ożesi  warunkują  f e d e r a c j ę  również  n r z y j  a żną ws półprap a  vZb Związki^ m 
Sowieckim.  P r z y t a c z a  więc  PPR w a ż n i e j s z e  punkty ẑe' wspomnianej  d e k l a ­
r a c j i .  j ak n . p .  że Rząd " p i l s k i  u l e g ł  ptop-ogań&zio-ni  omiecki« j  , ^ s p r a ­
wa K a t y n ia /  i doprowadził '  do. z e rw a n i a  stosunków p o l s k o - s o w i e c k i c h ,  
że przez  swe s tan ow is ko  z o s t a ł  odosobniony ,  gdyż w s z y s t k i e  państwa  
sprzy mi erz one  da ły  odprawę podstępnym zakusom Niemiec,  w r e s z c i e ,  że 
d e k l a r a c j a  Rządu P o l s k i e g ó  o i n t e g r a l n o ś c i  g r a b i e  z dn. 1 . w r z e ś n i a  
1 9 3 9  r .  s a n k c j o n u je  oderwanie  od- C z e c h o s ł o w a c j i  terenów nad Olżą ,  
gdv l o s  tych ziem w i n i e n  byś zdecydowany na z a s a d z i e  /ża jemnogo poro.  
zumienia  obu p a ń s t w , zgodnie z wolą. l u d n o ś c i .

^Osta tnią  spra wę,  t „ j . g r a n i c y  p o l s k o - c z e s k i e j  2PR tam bardz io j  pod­
k r e ś l a ,  ż q. zn'1 j duj- e ” tu uzn anie  dla., z a s a d ,  na j ^kch o p a r ł  s ię 'Z SS R w 
sprawie  g r a n i c  p o l s k o - s o w i e c k i c h .

„Gwa r  dia_Lu djo w a -  Armia' Ludowa_
Wiadomo j u ż  , że""kierownictwo PPH "dla r e a l i z a c  j i  . j ednogo ze swych  

z^dań,  mianowic ie  w a l k i  z okupantem, s t w o r z y ł o  w kwie tn iu .  19-42 r„ 
s p e c j a l n ą  o r g o b i z a c j ę  wojskową p . n .  GWardj i  Ludowej'. Niedługo p ntem 
by w dn. .10 maja. 'wy.słr.nev j u ż  z o s t a ł y  rozkazem dowództwa Gł;  w p^lo  
piorwsze ' .oddzioły ' ,  a r a c z e j  g runv  d y w e r s y j n e ,  k t ó r e ' p r z y k ł a d e m  swym 
pociągnąć  m i a ł y  n i e t y l k o  -  y d a l s z o  własnych zwolenników,,  a l e  toż  i 
innych a to  rzekomo w iftiię k o n ie cz n oś c i ,  w a lk i  z b r o j n e j  o n i e p o d l e g ­
ł o ś ć /  temsemem .dln p r z e c i w s t a w i e n i a  s i ę  s t anowisk u  p o l s k i c h ’ czynników  
o f i c j a l n y c h ,  k t ó r e  moment w a lk i  czynne j  o d k ła d a ły  na- p ó ź n i e j .

Ta - 'keja G.L.  w i s t o c i e  swej nakazana p rz ez  Moskwę, pr&ez n i ą  r ó ż ­
nymi sposobami p o p i e r a n a ,  d z i ę k i  i n t e n s y w n e !  propagandzie  z a c z ę ł a ; s i ę  
zwłaszcza-w roku bieżącym s i l n i e  r o z w i j a ć ,  do czego w n ie m ałe j  nie rzo 
p r z y c z y n i ł y  s i ę  n ie by w a łą  r e p r e s j e  okupanta  przedowszystkiei j i  na t e r e n  
n i e  wie j  skim.

' J a k o ' w i e l k i e  za da nie  , j a k i e  s t a w i a  G.L.  gwardzistom.,  to p r z y g o t o ­
wanie s i ę  do. p r z e j ś c i a  od o r g a n i z a c j i  wojskowej  do organ i  za c.j i  Armj i 
Ludowej ,  a to "p rz ez  u z u p e ł n i a n i e  i  p o g ł ę b i a n i e  doś w i/ aczen ia  bo j ow e­
go .  wychowywanie i  p rzystosowywanie"nowych dowódców sek cy j  .d r użyn,  
plutonów,  z w i ę k s z e n i e  d y s c y p l i n y  wojskowej  i  t . d .  .

Rozkaz D-wa Głównego G.L.  z dn. i , V I I . 43 r .  /'Gwardzista;'' z d n . l .  
V I I . b r . / z ap o w ia d a ją c y  zmianę nazwy G . L , / a  ''Armięa LudnwąR mówi f że :

. ‘‘K a żdy  g w a r d z i s t a  wa lcz ącyc h  oddziałów -  winien- s t a ć , s i ę  o f i c e r e m  
i  'podof icerem p r z y s z ł e j  Armi i  Ludowej ,  każdy p o d o f i c e r  i o f i o e r ,  
to p r z y s z ł y  dowbdea A r a j i . ' 1 

Jako p i e r w s z y  n i e j a k o  krok w k ie r unk u p r z e k s z t a ł c e n i a  G.L.  w A‘ri:uę Lu­
dową. ten że  rozkaz  wprowadza z .tym dniem;

d 1/ znak Orła  B ia ł e g o  symbol n i e z a l e ż n e g o  bytu narodu p o l s k i e g o  
2/. s t o p n i e  o f i c e r s k i e  i  p o d o f i c e r s k i e ,  t r a d y c y j n i e  p o l s k i e ,  za 
w y j ą t k i e m  s t .  ż o ł n i e r z a ,  s t .  s i e r ż a n t a ,  podchorążego i  c h o r ą ­
żego , _ p .
3/ d y s t y n k c j e ;  p o d o f i c e r s k i e  -  b i a ł e  n as z y w k i ;  k a p r a l  -  dwie ,  
plutonowy -  t r z y ,  s i e r ż a n t  -  p i ę ć ;  o f i c e r s k i e  -  b i a ł e  gwiazd ­
k i ;  p o d p o r u c z n i k ' -  1 ,  p oru cznik  - 2 ,  k a p i t a n  -  3 ;  o f i c e r o w i e  
w y ż s i ;  major  -  dwa p a s k i  i  1  gwi azdka ,  podpułkownik -  2 pask i  
i  dwie g w i a z d k i ,  pułkownik -  3 p as k i  i  3 g w i a z d k i ,
4/ czapki  według w z o r u . . .  noszonego ju ż  prze z  s z e r e g / d d z  iałów  
G..L, / p o l s k a  f u r a ż e r k a  z czerwonem obszyciem,  z l e w e j  s t r o n y
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t r ó j k ą t  czerwony z ż ó ł t y m  l i t e r a m i  G.L./"*
Tuż oo omawianym r o z k a z i e  pomieszcza k i e r o w n i c t w o  G.L, j a k o  komentarz  
: a n iego  a r t y k u ł  p . t .  "Od GWardj i  do Armj i  Ludowej ". w k tórym r o z w i j a  
i omawia j e g o  w a ż n i e j s z e  momenty, o raz  t w i e r d z i ,  że Po l sk ę  dombkratyst  
uą,  Po l sk ę  władaną przez,  lud  wywalczyć może t y l k o  Armia Ludowa, a

"próby r e a k c j i  r z u c e n i a  d o ' w a l k i  b r a t o b ó j c z e j  -  udaremnimy', z d r a j ­
ców zdemaskujemy i uk- ramy,  do a n a r c h i i  n i e  dopuścimy,"  

a różnych ko resp cnd enc y j  z k r a j u ,  pomieszczanych na"łamach p r a s y  p a r ­
t a j  ne j  , n.' uwagę zasługui ą wiadomości  z I ł ż e c k i e g o  /"Głos W a c r s z z  dn.
1 8 . VI drą/ i ż  "na"nurach m i a s t e c z e k  i  wsi. o raz  na słupach  p o j a w i ł y  s i ę
o g ł o s z e n i a  werbunkowe, wzywające do oddzia łów p a r t y z a n c k i c h " , rzekomo 
/ wyniku czego n i e t y l k o  młodzi  l e c z  i  s t a r z y  c h ł o p i  z g ł a s z a j ą  s i ę  wc 
wskazanych punktach .

  a oddziałów £a r  t j/&nc k 5/ h ' G * ,L. * _w_Ae r  oni  o j>„
Na pod sta wi e  komunik ot ów Sztabu Gł7  G.L /""Trybuna Wolności" z dn * 

1 . V I I . b r .  podaj  e ? że o s t a t n i o  w - k e j  i  p r z e c i w  t r a n s p o r t o w i  k o l e j  owemu 
wyko le j ono  5 poc iągów,  1 wę głarkę  , 3 p o j ed yn cz e  parowozy ,  r  o zb i  s o 
bądź uszkodzono 9 parowozów i około '60 wagonów, w o zaś  miej  scoch  
wysadzono w p o w i e t r z e  t o r y  k o l e j o w e ,  o s t r z e l a n d  dwa poc ią g i " z  Niemcom: 
o m  z 1 p oc ią g  z łoż ony  z c y s t e r n  z benzyna,, zn is zczon o s t a c j a  k o l e j  s 
Kr asnobród  i  Leńcze k / K a l w a r j i  oraz zaoudownnia kole* , mięuzy s t a c j a ­
mi Rzeczyca i  Szastarka-*

W r o z b i j a n i u  a d m i n i s t r a c j i  z n i s z c z o n o  1 1  urzędów gminnych i  s t a r o  
s t w o w B i a ł e j  P o d l a s k i e j  . zdemolowano s z e r e g  m le c z a r ń  kontyngentowych  
i -punktów koiczykowani .a . / n a j b a r d z i e j  w pow miechowskim/. Poza em w 
Ao&omiu grupa bojowa r z u c i ł a  g r a n a t y  d o ‘ l o k a l u ,  w którym .odbywała s i  , 
'4jprewo urzędników n i e m i e c k i c h  pod p r z e w o d n ie twom s t a r o s t y  i z a b i t y c h  
o b s t a ł o  7 j|iemców? zaś  17  o d n i o s ło  r a n y , d a l e j  w P a b i a n i c a c h  podłoźo-  

"i*> ładunki '  z a p a l a j ą c e  pod f a b r y k ę  "Krusehe u .  Eo.de",
Z p o sz cz eg ól ny ch  zaś  wiadomości ,  zaw ar tych  w p r a s i e .  PPR wynika,  

że w Żyrardowie  grupa  bojowa sk -ni i s k o w a ła  k i l k a s e t  t y s i ę c y  z ł ,  w Za­
kładach  ż y r a r d o w s k i c h  /"Głos Warsz," z dn,  2 5 . VII 43/ ; w Żarnowieach  
/miechowskie/ o d d z i a ł  G.L.  s t o c z e k  b ó ; z Niemcami i  g rana tową  p o l i c j ą  
w wyniku czego k i l k u  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  o d d z i a ł  s t r a c i ł  również  3 l u d a : 
/"Głos Worsz.  z dn.  2 9 . V I . 4 3 / ; p G Suchedniowom podłożono minę pod po­
c i ą g  no sku tek  czego l o k  omyty w a i  k i  1  k ą w a g -a n ó w z o s t  c ło r  o z b i  t y o h a 
poważna i l o ś ć  z a b i t y c h  i  rannych Niemców / 'G ło s  W a r s z ," z dn.  y .VII  b: 

Powołując s i ę  na d a l s z y  komunikat Ssst .Gł.  G.L.  "Głos W a r s z z  m 
1 6 , V I I . 43 r .  po dno s i ,  że o n : wiana wyżej  a k c j a  t r w a  w dalszym c ią gu  : 
że w sze regu okręgów znów m i a ły  m i e j s c e  większe  w a l k i .

W Radomskiem o d d z i a ł  i n .  Kcnonow.icza kokon a ł  wypadu no. ekspedyc jo  
G es tap o .  Ten sam o d d z i a ł  w r e j o n i e  obozu Kruszyna  s k o c z y ł  walkę z- e s ­
k o r t ą  i  u w o l n i ł  1 8  j eńców,  p r z y c z e p  zd o b ył  17  karabinów i  1 a u t o m a t . 
Znów o d d z i a ł  i m i e h i a  Czachowskiego w y k o l e i ł  pociąg wojskowy n l i n j i  
Piadom-Dęblin, w wyniku czego 1 0  wagonów z o s t a ł o  r o z b i t y c h ,  a w i e l u  
Niemców z o s t a ł o  z a b i t y c h  i  rannych

W Częstochowie gru pa  boj  o w a z a ; t  r  ze. 1  i ł  a s z o. f  a Gest a p c , 2 o f  i  o o r  ó w 
1  p o d o f i c e r a  i  zdobyła ’ b r o ń . Poza tem j e d n e j  s f a b r y k  grupa -gwardz i ­
stów u n ie r uc h om i ła  na 8 dni w a l c o w n i ę , z a t r u d n i a j ą c ą  200 ro b o tn ik ów ,

Akc ja  _grun  w Wa.rsz.awie,*_
Organ KWPPR "Głos War ś z a wj^p“o d a* j ‘o też  s/ e re g  wyczynów G.L,  na t e ­

r e n i e  s t o l i c y , mianowic ie?
Na dworcu w i l e ńs k im  grupa  bojowa w y k o l e i ł a ,  parowóz oraz r o z b i ł a  

dwa. wagony z żywnośc ią  d la  w o j s k a ,  Inna grupa b o j o e a  na S a s k i e j  Kępie  
z n i s z c z y ł a  k a b e l  wojskowy,  powodując s iedmiodniową przerwę  w ł ą c z n i a -  

...........................z d.  2 2 , ¥ 1 , 4 3 . / W ob rę b ie  ‘ ~ 'c i ,  /Głos WsrszNj z d.  2 2 , ¥ 1 , 4 3 . /  W obrębie ,  s t a c j i  warszawa Zach.j / ^
• zono u r z ą d z o n i a k o l o j  owe, z w r o t n i c ę  i t . -d.  W Babic-ch dokonano na p

na m l e c z a r n i ę .  Zarekwirowano 3 t y s , z ł ,  gotówką,  Za mord n~ Pawiaku 
grupa wyp-.dowa GL, 1 1  . V i l . b r , r z u c i ł a  wiązkę granatów do "Cafe Olu a11
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'!■! du ,  30 ,  VII»u.r.<i g r u p a - G , Ł « dc konała ,  napadu, na p o c i ą g  //oj skowv 
oraz  na s z k o l ę  aa:- Annopol i . , w k to  tlej odbywa' s i ę  s z k o l e n i e  rekrutów 
n i e m i e c k i c h  N c z a s i e  w a l k i  ,/ j  aka  s i ę  wywiąz;ała Kiemcy o t o c z y l i  j e ­
dną g r u p \  n apa s tn ik ów  w b a r a ku  n r .  .1 „ Baral-O z o s t a ł ' zdobyty  i  s p a l o ­
n y .  W a k c j i ,  odwetowej żandarm :-ś;i a a r e s z t c w ą ł a  w i e l u  o k o l i c z n y c h  m ie ­
szkańców,  k t ó r y c h  wywiez iono niewiadomym. k i e r u k k u  .

W dn. 3 1 . ? I I „ r b ,  g rupa  G-*L. dokonała  napadu na Zakłady  Ra f iner i i .  
' 'K a rpa t y r'-, N a p a s tn i c y  w mundurach niómi.eCk.i;ęlb; r o z p r o i ł i g w a r t ę  i  pod­
p a l i l i  za.pa sy" b e n z y n y . ropy i  o l iwy , , '  poozem' : r z ez  n i  kogę nie.  z a t r z y ­
mani z b i e g l i  . Z n i s z c z e n i u  u l e g ł o  około 1 . 1  m i l i o n a  15 trów m a i e r i o łów 
pędnych * ’
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dz i od S • - ■M 51n i p NaIb '"7. ÓP ■ Vpr, •. a k  co\7 0.IV o -t V

iy. ielsckiQ._
In fo rm ac je  do tycz  

r  z-e n i n  s i  ę w “ ma j ?. r ; 1 
s rodka boj-ow*?.gc z fni..
' .d z ia l e . '  r c z b i r e j -  W Za 
/skśe-j , j)o nowych t y c  

'ty c zny i  z  ydrw s.k i  , ,i c 
W- o k r e s i e  od I ł ' -- 

s .y jne b y ł y  w. t ró jkąo '1  
d y r k t ó r ę  będąc  wpraw 
wzaj.pmnie .sobie.' pomagały

Bandy, d y w e r sy jn e  d z i d ą  sio, w ł n b c i t i e ,  n a . ć z ę s o - j .  * o d d z i a ł y  przy- 
gotowaweż-e i  bandy.  w', ę.ćiw.e. Nowov,s f  f iu i j  ąęy  •członkowie  p o d p i s u j ą  de.-- 
k l a r a c j e  i  p r z y  i mów an i  zą -wpierw ..'o rady ta lów jrzygofracawóŻyć/f s k ą d k  
eo pierwszym p r z e s z k o l  .n in  /  n ą j c r o  a-.i e j  dop iero  powkrwaw pj. r o i c c o e  , ; 
k i e a y  d e z e r c j o  s t e j o  prę j u k  .ni,PWwr.wliwn,i prZefkódzą d l  .wkójść-.iwyoh 

:g rup dyw.er.syj nych 
n Ne pady odbywa ją  s i ę  = wed ług z póry  ułożonych- p l - z ó w . f j\ S^s -o ru  
’ o y i  .bo j - wych  j prze prowadź ,:nych w mie j  socwpi .c iaób i'  i 1 ■ w-wlce . i . a -  

la. s Im b ramowi ce /  Żarnowi/.; c l  'ko zło'  L d n i a ł o  sz ron  , l ancygn ldwi -  Raoła  w. 
w. .. 'K łono w, K a l i n a  W i e l k a ,  -  ne jw p i s z e  w a l k i  t rwały' :  wwZaeńowcu i  c > 
l o l i c . y . R e p r e s jo  za rżekoiyg porlag i n i o  dywersantómldótk i i ę iw około 40
OSÓb * ‘ P- '

Inno napady  w wymienionyob m ió j s co w o śc io ch  ' sk ie rowano b y ł y  na u 
rh ędy  gminne i* p o s t e r u n k i  . p o l i c y j n e , a lb o  m ia ł y  na c e l u  c z y s t a  r a b u ­
n e k , Akcje  to wywołuj ą-W konsokwencj  i  pa r d z o / s i l n e . roproś .fe 
ny o k u p a n t a s n, ipd kord Proszowic  t o z s t r z e l a n e  -o-kv.:.o- l O t  • osób - w -i.ym 
d z i e c i  a nawet po łożn ic e  z niemow i ę t a n l f

Propaganda kom un is t yczna  w z r a s t a  tu  cerom h a rd z i  oj . O s t a t n io
-.p.rc
n

A

r ropaganna  kom un is t yczna  wzra p.ta tu córą  %  n a r a z i  o j  , O s t a t n i  
rqwadzo.ua j e s t ; w  . ton  sposób ,  _i a uwp- gminy -Ozardocin, Ohrofe-orz 
iiiesów-, ' .Złota, i  6 .d ". p r z e j e ż d ż a  3,-.b  ̂l u d z i  s k ł a d a j  ę rńch ś l ę  z ; 
ów i  spacicol i roniarzy- .  sowie c k i c  ip k t ó r z y  w a g i t  i c j  r h ; y  s t ę p u j  ą jan. 

o c - r z o  j p r z ec iw  r  z w do w i. R.P , a ną tOmias t  : p o n n ć s z ą w a l o r y ; sbwiótow .
W pow „ t l i  o chowś 1: im prown dza r.a ' r o z l e g ł a  a k ą j ’a' ^r-p-pagąifdbwa n a i i a -  

f i a  na p a d ą tn y  g r u n t ,  s ku tk i em  cli o ęę w i e r z y  s i o ,  de. n ,p .  k a t y r i  wyro-  
■ży c e r o w a l i '' Ni emoy ̂  że z powodu ro zw iązan i  a Kominternu Sowio t y  z a j-mu - 
i ą t a k ą  pozyc ję  j a k  w* o n o dn i e  *dcll k r a c j e j ź e  a r m i a  czerw-wna w swym 
pochodz i e  d o jd z i e  do B e r l i n a  i  pomnie nam wywalczyć  1 odbudować P o l -
qlr £O r- v «
Pornoze

Wzmożenie ruchu komuni 
szczególn ie - .w  Gdyni i  Gdańsku
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n i e  a k c j i  s a b o t a ż o w e j ,  w y r a ż a j ą c e j  s i ę  w dużej  i l o ś c i  kataS'  
jowych n . p .  o s t a t n i o  na l i n j i  C h o jn i c e - U c z e w - E l b in g .  Władze

k a t a s t r o f  k o l e -  
n i e m ie c k ie

;ą b e z s i l n e .  Ukrywające s ię " no  l a s a c h  bandy g r a b ię T w s ie  n i e m i e c k i e ,  
r o z b r a j a j ą  p o s t e r u n k i  ż a n d a r m e r j i  i  t . p .  Przewagę w tych  grupach moją 
desantowcy s o w i e c c y .
Pokosie, .  _

U Tle chodzi  o a k c ją  p a r t y z a n c k ą  za Bugiem, w y s z c z e g ó l n i ć  p r z e d e ' -  
wszys tk iem t r z e b a  P o l e s i e f gd z ie  s y t u a c j a  coraz  b a r d z i e j  s i ę  p o g a r s z a ,  
l a  w y j ą t k i e m  m ias t  i  o k o l i c  p a r t y z a n c i  panują  tu w z u p e ł n o ś c i .  W w i e ­
l u  m i e j s c o w o ś c ia c h  z a r z ą d z i l i  f o r m al n y  pobór do wojska  z udz ia łem ko­
m i s j i  l e k a r s k i e j .  W wię ks zyc h  go spo da rs tw  r e k w i r u j ą  i n w e n t a r z ,  nie po-  

/ al a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  oddawać żadnych kontyngentów.  Akc ja  dyw ersy jn a  
i,rwa z w ie lk im  n a s i l e n i e m ,  czego przykładem choćby p r z e c i ę t n i e  d z i e n ­

n i e  8 wypadków k o le j o w y c h  /np.  podk ładanie  min pod t o r y / .  P a r t y z a n c i  
_-u— - ~ -  — - d z i a ł a l n o ś c i  m i e j  scową l u d n o ś c i ą w y p ę d z a j ą c  j ą

, np.  do r o z b i e r a n i a  to ró w,  ś c in an ia _ s łu p ó w  t o l o -  
_________________ -r-- . e ś l i  ludność  s p r z e c i w i a  s i ę  t e j  a k c j i  np.  p r z y  po­

b o r z e ,  lub  r e k w i z y c j i  środków żywn ośc i ,  z o s t a j e  wymordowana. M i e j s c o ­
wo- czy p o b l i s k i e  p o s t e r u n k i  p o l i c y j n e  n i e  r e a g u j ą  ne napady ,  s3 t y l k o  
czynione  s p e c j a l n e  'wypady, na skutek k t ó r y c h  obie  s t r o n y  ponoszą s t r a t  
w l u d z i a c h .  Wsze lk ie  n i e m i e c k i e  z a rz ą d y  majątków p r z e n i ó s ł ; '  s i ę  do naj  
b l i ż s z y c h  miast pod opieką  z a ł ó g  wojskowych,  a bydło również  spędzane  
j e s t  z wię ks zy ch  gos po da rs t w na noc do m i a s t a .  J a k k o l w i e k  a k c j a  p a r ­
ty za nc ka  r o z s z e r z a  s i ę ,  n i c  j e s t  prowadzona planowo i n i e  z a g r a ż a  w T 
c iększym s t o p n i u  n iemieckim siłom* P a r t y z a n c i  dysponują  tu dużymi s i ­
lami a l e  w ię k s z ą  a k c j ę  z ap ow iad a ją  d op ie ro  na b l i s k ą  p r z y s z ł o ś ć .

 oooOOOooo----

p o s łu g u j ą  s i ę  w swe; 
o o p.r%musowych robo" 
g r a f i c z n y c h  i  t . p .
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